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J f a  Sen m iku  S lekcyin ym  3Com m lfsarzóir Cywilno*  
IfYoijJkowtjęJi teu ie  Z ie m i; dnia  <£\ JJlc-

M I A N A .

j B L I Z O N T  Łaską J W .  W M W M c i  Panów Braci i Dobrodzie« 
iów do Sty,ru Krasowego Rządu , i tara znaczną  częs,ć w ł o ­

żonych na mnie Obo wią zk ów  nakładem Maiątku i zdrowia z g o ­
dnie z In ft rukcya,  i przeświadczeniem sumoienia dopełniws^y * tę -  
skl iwie wyglądałem , i wyglądam owey chwi l i  , która ma b y d i  
ptobierskira Kamieniem , czylira wyborowi  W as ze mu  n3 mnie spe ł ­
n ionemu poczciwym usi łowaniem odpowiedział* Lecz nacisk Kra­
jowych  poży tków z nayszczęś l iwszych z da r z t ń  wywiiaiąey się , od-  
iuną ł  tę naypożądańs2 ą dla czyi lych serc porę.  Seym się nie skoń­
czy ł  » Re tacyine Seymiki i e szcze mitysca nie m a i ą .

N i e  f tawam więc  przed W a m i ,  J W .  W M W M c i  Panowie  
Bracia i Dobrodzie ie  i iako Poseł  źdaiący Sprawę z urzędowania  
moiego  , boście się tu ńa iego roztrząsanie nie z i e c h a l i ; nie  fta­
wam , i<*ko Kandyda t  do  Cywi lno * Kommissarkiego zaszczy tu  , bo 
za ię t emu i dną z naypracowi tszych p o s ł ug ą ,  drugiey się po de y -  
mować  słabe Cz łow ie ka  siłv i Prawa nie dozwalają ; Ale podno« 
*zę Głos móy do Was J W  W M W M c i  Panowie Bracia i Dobro« 
dzicie ! iako życz l iwy O j c z y ź n i e  moiey Obywate l  t iako trosk li-
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Wjf o W sp ó ł  - Z io m kó w  Ziemianin , iako w dz i ęc zn y  Ozdob i -  
c i e lo m swoim C z ło w ie k ,  który miawszy większą  nad innych spo­
sobność zgłębienia pol i tycznych Seymu teraźnieyszego u k ł a d ó w ,  
wyiaśnieniem on ych  chw al ebn y  zapał  naftręczaiących. się W s p ó ł  - 
Braci na pracowi tą i kosz towną Cywilno - Wo ys ko w y c h  Kommis-  
aarzów u s ł u g ę ,  winnym od wszyf tkich dobrze  myślących szacunku  
ho łdem uwieńczyć  p r ag nę .

Przezacn i  Obywate le  ! iuź Was Uniwersał  o Czynnościach 
S T A N Ó W  Seymuiących uwi ado mi ł .  Z rozrzewniającą pewnie  ra­
dością wyczytal iśc i e z niego : źe Obcey  p rzemocy iarzmo z kar­
k ó w  naszych z r z u c o n e , źe Int ryg i podłości  dla Prywatnych , a 
zguby dla Narodu  gniazdo Rada  nieuftaiąca ska ssowana , źe siła 
Kraiowa pow ięk sz on a  , Skarb pomnożony  , i oboie z rąk Jedyno*  
w ła d z tw a  wydar te  , źe pożar s łużebnego rokoszu w p ie rwszych  
podpa łu  i skierkach ugaszony , źe Granice od W o ys k  Cu d z oz ie m ­
sk ich  o c z y s z c z o n e , ,  i od nap ływu Hord  Nieprzyjacie l skich w a ­
rowanym zasłonione zaftępem , źe pol i tycznie obumarłego w Gabi ­
netach P o h k a  Jmie , przez wysłanych Posłów w sk r z e s z o n e ,  źe 
i z u c o n e  fundamenta wolnego  i wieczyf tego R z ą d u .

N iec h że  się ieszcze k to ż«li fia nieczynnośŹ Seymu teraźniey­
s z e g o ! Ale i akóźko lwiek wiele  i wielkich poczynil iśmy r z e c z y ,  
i akóźkolwiek g run towne  założyliśmy zasady przyszłey szczęśl iwo­
ści ; z tymwszyftkim maiąća się na nich ftawiać budowa prędko się 
rozsypie , ieźeli zbiorową ca łego  Narodu  siłą u t r zymowana nie bę r 
d z i e . Z e w n ę t r z n e  gmachu śc i any ,  to ieft udzielność Po lski ,  iey 
in d e p en de n cy a  na tych zasadzona fundamentach mogą się w i e ­
ko m opierać , ale wewnę t r zn a  iego ozdoba  nayszacownieyszy n a ­
tury u d z i a ł , nadc enn a  , bo krwią P rz od kó w N asz ych  po tylekroć 
okupiona Wolność  , miliona czuwaiących na ftraźy swoiey oczu  po-  
trzebuie ,  aby się w  całości swoiey zoflała .

Bez T ro nu  Kray t ak  r o z l e g ł y ,  iak my posiadam y, obeyść się 
i adną miarą nie może .  T ro n  wolności  nieprzyiacielem b y ł ,  i za­
wsze  będzie .  N ie  p ie rw sz y ,  to d r u g i ,  to trzeci . ,  to dziesiąty K r ó l ,  
któryby na nim z a s i a d ł ,  p rzygo towałby  na  Wolność s id ł a ,  a N a -  
f tępca t ego pewn ie by  nam ią wydar ł  , gdyby , iak się p rak tyko­
wa ło dotąd , rozsypani po ro7ległey Ziemi Oby wate le  , oddaiąc los 
SWÓy pospoli ty w  ręce kiikudziesiąt  Osób , a sami prywatnemi  tyl ­
k o  zatrudniaiąc się interessami , żadnego zw iązku  z rządem , ża­
dnego  na Berło i naywyższe  Magift ratury baczen ia  nie mieli. N ic -  
by ł a twieyszego po dó wcz as  dla Panuiącego nie było , iako z d a U  
nai łroionemi fortelami przeciągnąć na f tronę swoię w yzn acz one  d o  
ftraźy Praw i Wolnośc i  Osoby , flać się pu b l i c znych  d o c h o d ó w  
t*ynym Szafarzem , a l i cznego  W o y s k a  B o ż y s z c z e m , i ob ro tów
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j e g o  sltrytą t a k ż e ,  l e cz  tym samym dzielną  sprężyną.  Cóżby za- 
tym poszło ? P rzebóg ! Strach wspomnieć ! Oto  nayokropniey-  
szy d e s p o t y z m ,  i hańbiąca plemię ludzkie  n ie wo la .

Nie potkało w praw dz ie  to nieszczęście P rzodków n as zy c h ,  
bo  Królowie ich kilkudziesiąt  mil ionów w Skarbie j Woyska  iur- 
g i e l towego Sto Tysięcy , n igdy  w Pol szczę  n ie  widzieli  . N ie c h  
ła skawe  Nieba  i od Po tomków naszych , tak ftrzszne wrogi  o d ­
w r ó c ą ! Oneć  to są ,  których się Seymuiące S T A N Y  naybardziey 
lękały  , i p rzeciwko  którym beśpiecznieyszego nie mogły zaftawić 
njuru , nad Kommissye Cywi lno  - W o ys k o w e  .

T e  Magift ratury ścisłym spaiaiąc węz łem szczegó lnego O -  
bywate la  z ogó łem P o w i a t u ,  Z ie mi ,  i W o i e w ó d z t w a  ; O g ó ł  z 
p ow sz e ch n ym  Kraiu Rz ądem ; Skarb i Żołnierza , owe  to nay- 
powabn ieysze  dla Samowładz twa zdobyczy  , i naymocnieysze one-  
go  f i lary,  pod  zwie rzchn i  dozor  samego Narodu  podciągną .

Sykał dotąd O b y w a t e l , wypłacaiąc Podatek ,  bo nayniedo-  
ścigleyszą dla niego było taiemnicą , na co się Grosz iego w p o ­
cie czoła  uzbierany o b r a c a ł ,  bo nim w Warszawie , i a k , i na co 
c h c i a n o ,  szafowano bezkarnie.  Od tąd zaś p o d a w a n e ' o d  Poborców 
Kommissyom Porządkowym Tabe l le  Percepty , 1 Expensy p u b l i ­
c z n y c h  d o c h o d ó w , i przez też Kommissye na d rzwiach Kancel-  
laryi zawieszane , na ścisłą każdego  par tykularnego krytykę Ad mi-  
nif t racyą Skarbu w y f t aw ią .  Z ocho tą  każdy poniesie część Maią* 
tku  swego na Podatek , gdy się przekona o iego dobrym u ż y c iu . 
N ie c h  sobie potym m a m i ,  iak c h c e , blaskiem Tronu  swego czu w a­
jący na usidlenie Wolności  Naszey Monarcha , Kommissarzów Skar ­
b o w y ch  , niech się z pod Klucza p o c z c i w y c h ,  lub p rzekupionych 
Składki  pub l i czney Stróżów Grosz iaki na prywatę wyśliźnie , 
poftrzeże to natychmiaf t  umieiący cenić wyrobek swóy Obywate l  * 
pos ze pn i e  swemu Sąsiadowi ,  póydzie szmer po całym P o w i e c i e ,  
z Powia tu  rozeydz ie  się po Ziemi i W o i ew ód z t w i e  , z W o i e w ó d z ­
t w a  po P r o w i n c y i , aź nareszcie cały Nar ód  okrzyknie złośćv, lub 
n ieo ihożność Magift ratury , każe Skarbowi nadgrodz ić  szkodę , i 
w iększą  pi lność za lec i .

Żo łnierz  za rozrządzeniem Kommissyi Porządkowych  rekru* 
towany  , rozkładany  na Kwatery , część żywności  swoiey z M a g a­
z yn ó w  tfcyże Kommissyi , część podług  iey Taxy nabywaiący ? od 
niey sądzony i karcony , z iey ręku nadgrodę poczc iwych wysług 
swoich , i sposób założenia dom ow ego  Gospodarf twa po wys łuźo-  
ney Kapitulacyi  odbierający , n ie  Króla , nie He tmana  , nie Kom- 
m e n d ę ,  lecz Naród  za sw ego  T w ó r c ę ,  Ż y w ic ie l a ,  D o b ro d z ie ia ,  
; Pana u z n a ,  i ego dobro za swoie p o c z y ty w a ć  b ę d z i e , i tego zdray-
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cą  o k r z y k n i e , kto go od  publ iczney posługi  do swoiey prywaty  
p rzemówić pokusi s i ę .

Otóż wyrwane  na zawsze  z rąk Panu jącego  nayniebeśpie-  
czn ieysze  n iewol i  Kraiowey narzędzia przez u f tanowione Kommis-  
sye P o r z ą d k o w e .

W  przeciągu la t  ki lku  doftanie się może każdemu O by w a­
te lowi  w  tey ważney Magift raturze zasiadać , która prócz Skarbu , 
i  W o y s k a , zatrudniać się będzie promowaniem i równan iem G o -  
śc ieńców , uła twianiem S p ł a w ó w ,  zakładaniem R ę k o d z i e ł ,  s zuka­
n iem we  wnętrznościach Ziemi drogich natury Skarbów , i o tym 
w szyftk im  Komm.ssyi Skarbowey przesyłać Rapporta , co ztąd z n o ­
w u  za o ś w e e t n i e  ! co za ł a t w e  ob eznan ie  się z materyami E k o ­
nomiczno  - Rządowemi  dla nas samych i naszego Pctomftwa ?

Kommissye t e ,  obe^muiąc nakoniec opieką swoią p racowi ­
t ego  Rolnika , wygadzaiącego N- gocyanta , i Rzemieślnika , p r ze ­
myślnego  Przychodnia  , nie- mająca sposobności do edukowania  się > 
M ł o d z i e ż ,  żebrzące K a l e c t w o ,  i niedołężna Starość , wszyftkich 
szczęśl iwey Krainy Pc isk i ty  Mie szkańców Kraiowi zobowiążą ,  u p o ­
wszechn ią  ducha Konftytucyi  układaiąeey się , i oney wi tczność 
z a t w i e r d z ą .  - •

J W .  W  M W Mci  Panowie Bracia i Dobrodzieje  I Zoftawu« 
ję wymównieyszym o d e m n i e , dokładnieyszy rozbior  poży tków z u-  
i tanowienia Kommissyi Porządkowych  na Kr*y spłynąć maiących , 8 

zt iaydaley za Rok  doświadczen ie  samo Wam is odkryie . 
y  Ja prżynaymniey namienieniem niektórych dopełniam obo wiąz ­

k u  moiego , końcem wrażenia w umysły naywyższego szacunku dla 
t y c h ,  którzy się na tak ważną Kraiowi posługę poświęcić zechcą .

Kto się dziś za Kandydata na Kommissarza podmie, t en  
pe w n ie  zupełuie o s o b i e  zapomina ,  ten cały miłością O yc z y zn y  z a ­
j ę t y ,  T w ó rc ą  szczęśl iwości  P u b l i c z n e y ,  Stróżem Wolności  , Ofiary 
Pat ryo tyzmu bydź pragnie .  O !  iak sobie wińszuię : źem tey Z i e ­
mi Obywate lem , w którey n ikogo  od podobnych zaszczytów w y ­
łączyć nie można , w którey równe  wszyftkim uwielbianie winie­
niem , bo wszyscy równym gorl iwości  o Dobro Publ iczne t chną d u ­
ch em  , i iedynie dla t ego nie wszyscy Kommissarskiey pretenduią 
g od n oś c i ,  że wszyscy Kommissarzami wraz bydź nie mo gą .

Przy tey więc uczuciów Pat ryotycznych  r ó w n o ś c i , przy tym 
do  usługi Publ iczney nac i sku ,  nie zoftaie mi , Sak ty lko  Was J W .  
W M W M ć  Pan ów  Braci i Dobrodz ie iów prosić : ażebyście Pier-  
wszeńf two  wyboru przez  W ot a  wypad łych Kommissarzów , uwie l ­
biwszy, dla wszyftkich  jówność wza iemnego  szacunku za chowa l i .
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